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Spotkania w Strasburgu

Kierowniczka b iura inform a­
cyjnego Rady Najwyższej L it­
w y R ita Dapkute donosi ze 
S trasburga:

.* W e wtorek ran o  przewodni­
czący Rady Najwyższej Repub­
liki Litewskiej W ytautas Lands- 
ber gis i tow arzyszące m u osoby 
na zaproszenie frakcji Europej­
skiej P artii Ludowej P arlam entu 
Europejskiego (odpowiednik 
naszych chrześcijańskich demo­
kratów) przyleciał do S trasbu­
rga.

Pierw sze spotkanie w  S tra ­
sburgu  odbyło się z przewodni­
czącym R ady M inisterialnej 
Parlam entu  Europejskiego pre­
mierem Luksemburga Jacquesem 
Santerem. W. Landsbergis ro­
zmaw iał z J . Santerem  o  m oż­
liwościach współpracy z P a rla ­
mentem Europejskim . i o rgana­
mi innych s truk tu r europejskich 
w sposób bardziej określony, 
niż przez specjalnie wyznaczo­
nego łącznika lub przedstaw i­
ciela. J . Santer poinformował, że 
ostatnio . w  Luksemburgu na 
szczeblu rządowym  odbyła się 
narada w spraw ie udzielenia 
pomocy gospodarczej prezyden­
towi Gorbaczowowi.

Następnie odbyła się konfe­
rencja prasowa W. Landsbergisa,

w której uczestniczyło blisko 
150 przedstawicieli massmediów.

Gości z Litw y obiadem podjął 
Valery G iscard d’E staing, prze­
wodniczący frakcji liberałów, 
były preizydent Franpji i nadal 
bardzo wpływowy polityk.

W tym samym  dniu odbyło 
się spotkanie z prezydentem 
P arlam entu Europejskiego Enri- 
que Baronem Crespo. Przew od­
niczący, Rady Najwyższej Litwy 
podziękował E. Crespo za po­
moc Parlam entu Europejskiego 
Litwie, za  ostre  rezolucje (.prze­
rw anie pomocy gospodarczej 
Związków! Sowieckiemu po wy* 
darzeniach 13 stycznia.
. Stanowcze poparcie dla dą­

żeń Litwy w yraził przew odni­
czący frakcji RDE Christian de 
la Malene, z którym W. Lands­
bergis spotkał się po posiedze­
niu plenarnym.

Dzień roboczy zakończył się 
spotkaniem z  frakcją partii lu­
dowej P arlam entu europejskie­
go. uczestniczyło w nim blisko 
200 deputowanych d o ‘ Parlam e­
n tu  Europejskiego. Członkowie 
tej frakcji wysłuchali referatu 
W. Landsbergisa o  sytuacji na 
Litwie.

(ELTA)

Klęcząca Rosja powstaje, 
Rosja się odrodzi...

Tymi słowami Borys' ‘ .Jelcyn 
zakończył przemówienie inaugu­
racyjne, które wygłosił po tym, 
gdy 10 lipca w Kremlowskim 
Pałacu Zjazdów na uroczystym 
posiedzeniu V  Zjazdu Deputo­
wanych Ludowych i Federacji 
Rosyjskiej został zaprzysiężony 
jako  prezydent Federacji Rosyj­
skiej. W 10-minutowym przemó­
wieniu wyluszjczył zasady  mo­
ralne i gospodarcze swej poli­
tyki.

Posiedzenie rozpoczęło się od 
uroczystego aktu zaprzysięże­
nia. Uczestniczyli w  nim prezy­
dent ZSRR Michaił Gorbaczow, 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej ZSRR Anatolij Łukjanow, 
premier W alentin Pawłów, -przy­
wódcy republik radzieckich i 
autonomii Federacji Rosyjskiej. 
Przybyła też delegacja Republi­
ki Litewskiej <— zastępca prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
Czeslowas Stankewiczius, pre­
mier GediminaS W agnorius, s ta ­
ły przedstawiciel rządu Republi­
ki Litewskiej w  Moskwie Egidi- 
jus Biczkauskas, deputowany do 
Rady Najwyższej Władimir Jer- 
molenko.

Z . ręką na sercu B. Jelcyn 
ślubował: „Realizując pełnomoc­
nictwa prezydenta Rosyjskiej 
Federacyjnej Socjalistycznej Re­

publiki Radzieckiej przysięgam, 
że będę przestrzega? Konstytu­
cji i ustaw  RFSRR, bronił jej 
suwerenności, szanował i chro­
nił prawa i swobody człowieka 
i obywatela, prawa narodów 
RFSRR i rzetelnie pełnił obowią­
zki, które powierzył mi naród**. 
Jednocześnie nad Wielkim Pa­
łacem Kremlowskim wzniosła
się flaga- państwowa Federacji 
Rosyjskiej. Odtąd Kreml będzie 
rezydencją prezydenta. Rosji.

Jako pierwszy oficjalnie zło­
żył gratulacje pierwszemu w 
dziejach Rosji prezydentowi pa­
triarcha Wszechrośji Aleksij II, 
który po pobłogosławieniu prze­
żegnał go.

Przemówienie ' gratulacyjne 
wygłosił również Michaił Gor­
baczow. Było ono lakoniczne i 
powściągliwe. Prezydent ZSRR 
mówił Więcej o problemach eko­
nomicznych i socjalnych całego 
kraju, wyraźnie .wzywając B. 
Jelcyna, aby przyczyniał się 
do realizowanej przezeń * polity­
ki. "Sądząc z tego, że po prze­
mówieniach obaj prezydenci ra­
zem zeszli ze sceny i skiero­
wali się na salę, można sądzić, 
że B. Jelcyn, chociażby już for­
malnie, ale przyjął to wezwa­
nie.

Balys BUCZELIS 
kor. ELTA

Kto późno przychodzi...
Rozmowa z zastępcą naczelni­

ka rejonu wileńskiego — kierow­
nikiem działu socjalno-ekonoml- 
cznego zarządu rejonowego, 
przewodniczącym rejonowej ko­
misji ds. prywatyzacji S tanisła­
wem MAJEWSKIM.

— Więc jak się rozkręca pro­
ces pryw atyzacji w rejonie? Czy 
zadowala pana, panie Stanisła­
wie, jego tempo?

— A właśnie: proces! Proces 
gruntownych przekształceń w ła­
snościowych, jakie, niewątpliwie, 
nastąpią już w najbliższej przy­
szłości. Ale jak  każdy proces, 
prywatyzacja ma swój start, 
swoje początki, m a własne e ta ­
py. Dziś przeżywamy- etap, któ­
ry  należy traktować jako gene­
ralny sta rt do prywatyzacji i 
który w decydującym stopniu

zaw aży na dalszym  ukierunko­
waniu i sile tych przekształceń, 
rzutując w ten lu b . inny -sposób 
na dobrobyt i sytuację społe­
czną człowieka. Mówię o .kon­
tach inwestycyjnych, czekach 
inwestycyjnych, do których dziś 
ma prawo faktyczni^ 'każdy 
mieszkaniec naszego rejonu. 
Uważam, iż tę, okoliczność, że 
prawo do  książeczki 1 konta in­
westycyjnego, do posiadania 
czeków ma każdy mieszkaniec 
rejonu, należałoby raz jeszcze 
podkreślić, dotychczas bowiem 
obiegowe jest zdanie, że wspo­
mniane prawo przysługuje tylko 
obywatelom RL, ewentualnie te­
mu, kto otrzym ał tymczasowe 
zaświadczenie.

Chodzi mi o to, by kalżdy 
otrzymał należne, czyli państwo­

we jednorazowe wypłaty ;— 
wkłady na konta inwestycyjne. 
To stw arza równe, jednakowe 
warunki i możliwości dla każde­
go mieszkańca na pierwszym 
etapie prywatyzacji, przesłanki 
do pomyślnego wystartowania 
na szerokie wod^, burzliwe fale 
rynkowe.

— Wciąż mówimy: start, po­
czątek pierwszego i pod wielu 
wzglądami decydującego etapu. 
Pamiętamy również, że dobry 
początek to już połowa spra­
wy. . .

— Niestety, do dobrych ocen, 
nawet tych zadowalających, jak 
na razie nie mamy podstaw. Oto 
dane. z poniedziałkowego po­
siedzenia komisji: wydano 4l 11 
zaświadczeń uprawniających do 
otwierania kont inwestycyjnych 
na przeszło 19 milionów rubli, 
natom iast kont otwarto zaledwie 
628. To znaczy, że tyle samo 
wydano książeczek, uprawniają­
cych ich właścicieli do dyspo­
nowania czekami inwestycyjny­

mi w granicach 5,-4 czy też 1 
tys. rubli — w zależności od 
wieku mieszkańca.

— Pan przytacza liczby: 19 
min, 4 1 5 tysięcy. _ Tymcza­
sem .: .
— Tymczasem uchwałą nr 

253 z 28 czerwca rząd Litwy 
uwzględniając wzrost cen i to­
warzyszącą. mu. inflację posta­
nowił indeksować środki tiwałe, 
w tym konta inwestycyjne, a 
raczej zapisane na nich sumy. 
Współczynnik dla tego rodzaju 
depozytow stanowi 2, czyli au­
tomatycznie konto inwestycyjne 
zwiększa- się dwukrotnie i s ta­
rtowy kapitał wynosi teraz nie, 
powiedzihy, 5 tysięcy rubli, lecz 
10 tys. No i oczywiście, su­
maryczny wynik wynosi nie 19 
milionów, a 38. Powtórzę je­
dnak, że jak dotychczas jest to 
fatalnie niski wskaźnik.

— Jakie są przyczyny takiej 
sytuacji?' Cotygodniowe pośle-

(Dokończenie na str. 2)
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Pierwsze 
klasy polskie

Czytelnicy nasi mieszkający 
w  nowych dzielnicach, m iasta, 
zwracaja się do redakcji z proś­
bą o interwencję w sprawie 
pierwszych polskich klas. Jak 
wiadomo, nowa szkoła polska w 
Justyniszkach niedawno się zar 
częła budować i jeżeli nie zo­
stanie zamrożona z powodu 
braku materiałów budowlanych, 
otworzy swe podwoje w nastę­
pnym roku szkolnym. A tymcza­
sem wielu rodziców 1 mających 
siedmiolatków, ma problemy z 
urządzeniem Ich do szkoły. 
Chcieliby, by byty polskie klasy 
początkowe, w szkołach nr nr 
42 (Karolinki), 60 (Poszylajcle), 

'63 (Fabianiszki). Zwracali się w

tej sprawie między innymi Re­
gina PakaTniene i Jan Rutkow­
ski.

W sprawie tej skontaktowaliś­
my się z dyrekcją szkół oraz 
miejskim wydziałem oświaty. 
Dyrektor szkoły nr 60 poinfor­
mowała, iż jedna klasa polska 
(24 uczniów) została już ukom- 
pletowana. Na drugą n |ę  mają 
miejsca (szkoła przewidziana 
jest na 1200 miejsc, a ma ucz­
niów 1700), dlatego zapis do 
klas polskich został przerwany 
(według nas — niesłusznie). 
Ma być wznowiony po 15 sie­
rpnia, jeżeli część uczniów klas 
rosyjskich odejdzie do nowej 
szkoły nr 63 w Fabianiszkach. 
W  szkole nr 60 od kilku lat są 
polskie klasy początkowe. W 
tym roku będzie również piąta 
klas* polska.

Dyrektor nowej szkoły nr 63 
w Fabianiszkach (ma to być

szkoła-la&oratorium o kierunku 
humanitamo-estetycznym, rosyj­
ska) również zamiast przewi­
dzianych 12Ó0 uczniów ma już 
2000. Chętnie, jak mówi, ot­
worzyłby pierwszą klasę polska, 
gdyby miał wolne izby lekcyj­
ne.

Rozumiemy te trudności, tym 
niemńiej dzieci muszą się uczyć. 
Przecież da.leće nie wszyscy ro­
dzice mają możliwość wozić 
dzieci do odległych szkół pol­
skich. Z praktyki wiemy, iż w 
każdej szkole rosyjskiej uczy się 
dużo dzieci polskich. Podstawo­
wa motywacjat takiej decyzji ro­
dzicielskiej: blisko.

Miejski Wydział Oświaty po­
informował nas, iż każda szko­
ła, bez względu na to* czy  jest 
przepełniona, czy nie, powinna 
przyjmować podania. Jeśli się

nabierze dostateczna liczba ucz­
niów, klasa.1 powinna być otwa­
rta. Być może niektóre szkoły 
umieszczą pierwszaków w bli­
skich przedszkolach.

Zwracamy s ię , do rodziców, 
którzy chcą, by ich dzieci uczy­
ły się: w języku ojczystym, z 
apelem, aby nie odkładali zapi­
su- dziecka do szkoły na ostatnie 
dni, a zrobili to jak najszybciej. 
Żądajcie, by szkoły' W . waszej 
dzielnicy przyjmowały 
ze wskazaniem poiądsnego Jf- 
zyka nauczania 1 rejestrowały 
|e Decyzja o tym, czy w szko­
le bedzle klasa polska, ciy  nle, 
należy nie do dyrekcji szkoły, 
a do wydziału oświaty, do któ­
rego to iub do redakcji prosimy 
się zwracać, gdyby były J«kle* 
trudności.

Łucja BRZOZOWSKA
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Kto późno przychodzi...
. . .  _  ie  tyró w « y ;

Hza, natomiast wyn^** • .. X
i .  iniowe obroty to  rczuiui

pewnego oderwania komisji od 
bałtów rzeczywistych potrzeb 
interesów ludzi, braku ścisłego

r ó ż n y c h  szczebli, s t a r o s t a m i

P i n? Wykorzystujemy każdą
możliwość, kałdą trybunę, każ­
de audytorium, by -P°“ £"riln i .  
tych doniosłych sprawach. Dla 
przykładu, w środę właśnie w 
tej kwestii odbyła się narada -  
■seminarium starost P ™ 1 , 
udziałem priedstawteJeM MM-' 
sterstwa Ekonomiki. Od Pon*®̂ 
działku członkowie koinisji wy­
jechali w teren, działają 
Jednio W gminach i zespołach
pracowniczych, dobieramy s M ę
pomocników, którzy będą dna 
lać na zasadach spolrcznych,
będziemy dopłacać najlb«5% {  
aktywnym • członkom komisji 
oraz ich pomociikom pewnę
wynagrodzenie—- do 300 ruDll 
S ą ż n i e  -  ze środków sa- 
morządu rejonowego, a później 
— z funduszu prywatyzacji. ^

— ..Wyruszyli w teren44. . .  A
gdyby Uk skonkretyzować?

  Powiedzmy, w Czarnym
Borze i całej gminie wydano 
oonad 1000 zaświadczeń na 
przeszło 5 min, dziś to znaczy 
jui 10 min rubli; nieźle sprawy 
S to ją  w Wójdackiej Gminie, Buj- 
wldziszkach. Natomiast bardzo 
słabo rozkręca się proces w 
w Miednikach (13 zaświadczeń),' 
Niemieżu, Ławaryszkach, Ma- 
riampole, Bujwidzach; Nawet w 
Niemenczynie. — a mamy tutaj 
najwięcej zespołów - pracowni* 
czych, najwięcej obiektów pry­
watyzacji* — sprawa pozostawia 
wiele- do żyęzenia: sporządzono 
zaledwie 300 zaświadczeń, _ a 
kont otwarto znacznie mniej. 'J'

— Dystans między zajśwlad- 
czeniem i otwieraniem kont in­
westycyjnych jest ogromny: 
4111 zaświadczeń i 628 kont. W 
jaki sposób można to wytłuma­
czyć? Może jest słaba sieć fi­
lii i placówek bankp oszczędnoś­
ciowego, brakuje funkcjonariu­
szy, szwankują ich kwalifikacje?

Uważamy, i e z  tym wszy­
stko jest w pn°.rZ3r Ik'punktów,nie narzekają, na braK p

^ S S c »  "
czynniki, ^ jis to tn ie jsza  Jednak 
nrzvczyna zwlekania tkwi w
dość rozpowszechnionej opinii,
H ó ra sprowadza się  mniej wię- 
S l  do tego, co następuje: „A 
m  co mi to potrzebne? w ”’]®*: 
He na) czeki można wyk“Pg
mieszkanie, nabyć akcl j J sklez!y

watny interes. A na wsi? Mam 
własne obejście, żadfen interes 
na tazie nie wyklarowuje się .

— I co pan na to?
— Błędny l bard io  niebez­

pieczny pogląd. Przecież i na 
wsi dalece nie kaidy.mieszka we 
własnym domu, nie mówiąc juz
0 Niemenczynie^ Po drugie, sporo 
ludzi dziś buduje swe gniazda. 
Więc czeki można byłoby wyko­
rzystać dla pokrycia kredytów, 
to samo dotyczy i przyszłego 
budownictwa mieszkaniowego. 
Po trzecie, powstają i to bardzo 
gęsto różnego rodzaju spoIKi 
akcyjne, których udziałowcem 
może zostać posiadacz książecz­
ki, czeków inwestycyjnych. A i
1 ziemią dziś wielka niewiado­
ma więc tu  też, być może, przy­
da się czek Jako środek wpłat i 
wypłat. Można wreszcie przeka- 
zać je swoim "dzieciom, spadko­
biercom. Nawet tym, z miasta;

— Powiedział pan, panie Sta­
nisławie, że zwlekanie z zała­
twieniem niezbędnych^ dokumen­
tów jest również sprawą nie­
bezpieczną.

— Wynika to  z tego, co juz 
wyłuszczyłęm powyżej. Dodam, 
że proces prywatyzacji nabiera 
rozpędu, jfa JWłku. cennych .pa­
pierów. różnych depozytów nie? 
wątpliwie przedmiotem ' kupna- 
sprzedaży 1 L innych. . .transakcją 
zostaną również czeki inwesty­
cyjne. Czeki też będą koncen­
trowane w poszczególnych spół­
kach, w rękach poszćżególnych 
osób.. Kiedy owym posiajdaczem 
zostanie ktoś inny, wówczas 
znów będziemy narzekali i  psio-

I  czyli że n as  skrzyw dzono, ktoś
tam nie uwzględnia naszych In,

I ter“ 6e z $ h  kto późno przycho-

dZj!l Sam sobie szkodzi. Uwa­
żam, że w d a n y m ,  wypadku po-
rzekadło pasuje jak. ttiai.

_  M ówiliśmy tylko o  ^d"S™  
aspekcie prywatyzacji, mianowl 
d e  kontach 1 czekach Inwesty  
cyjnych. Sądzę, że rozeznanle 
mi^«;7kańców w zakresie 1 sta 
nie prywatyzacji nicktórych obie- 
któw też nasunęłoby P*w "* 
myśli i wnioski, przyśpieszyłoby 
otwieranie kont.

— Słuszna uwaga, u  nąs do­
konano ocen wszystkich^obiek- 
tów regulacji rejonowej. Wartość 
kaiżdego obiektu czy zespołu 
obiektów wynosi 1,5—3 min ru- 
k i j  i—. oczywiście, bez obowią- 
żującego dziś współczynnika 
Np kombinat świadczenia ustug 

pociągnął'* 2 miliony. Kto zo­
stanie właścicielem? Pierwszen 
Stwo należy się pracującemu tu 
kolektywowi, zespołowi każdego 
warsztatu, pracowni, fryzjerni 
Takie porozumienie już osiągnię

Ależ czeków Inwestycyj 
nych pracowników nie wysta­
rczy, by zapłacić 2 min.

A kredyt państwowy, ak- 
cje? Jest to wypróbowany spo­
sób w  krajach cywilizowanych, 
Przy czym kredyt można o trzy­
mać na okres od 10 do 25 lat. 
Najgłówniejsze polega na tym v 
jak  z największym pożytkiem 
wykorzystać, zużyć ten kredyt. 
Dziś natom iast podstawowym 
kapitałem każdego mieszkańca; 
każdego pracownika i v funda­
mentem jego  przyszłych - dywi 
dendów jest książeczka, czek 
inwestycyjny,. O tym. musimy 
pamiętać i nie zwlekać ^ z a ł a ­
twieniem dokumentów, by nie 
było za-późno. .

— Więc, by nie było za póz-* 
f no. .V i  H H M  ■. ■>

— , Niech każdy; kto1 tego je‘ 
szcze nie dokonał, z  dowodem 

j osobistym idzie do swojej w ła­
dzy — rady gminnej, swego sta- 

j TÓŚty, ‘r&dy : osiedlowej; rady 
miejskiej. Tam załatw ią i , m.u 
formalności, otrzym a zaśw iad­
czenie. A dalej — miejscowa H- 

: li'a, oddział, placówka banku 
' oszczędnościowego. Tu otrzym a 

książeczkę inwestycyjną.

Rozmawiał 
Michał ŁAWRYN1EC

Szkic biograficzny

związek |  p M S K l  
tęm jej wywiademH

Skarżył, się dla B 9  
raz zaproszą S m‘ i  SBSSJ

1 Letnie Igrzyska Polaków na Litwie

Na bieżni i przy 
szachownicy

Wśród zamieszkałych na Lii - 
wie- Polaków- mamy naprawdę \ 
wielu^ doskonałych, mistrzów ]

• bieżni,- rzutni i skoczni, że w\-; ■)] 
mifenię tu  chociażby Annę Kó- 
stecką-Ambraziene, Aleksąndi-a 
Małachowskiego, Galinę Mura 
szową i Janinę Lapo^ Włącza 
jąc*lekką atletykę do programu 
1 Letnich Igrzysk Polaków na 
Litwie ich organizatorzy, liczyli, 
ze pomogą one jeszczg bardziej 
spopularyzować $tfólową“ spo­
rtu wśród naszych rodaków.

29 czerwca br. areną zmagań 
stał się roZlokówdjpy w Parku 
Win gis stadion „ Gin tara sM. Ko­
biety zgodnie, z programem 
miały rywalizować w pchnięciu 
kulą, w biegach na 100, 400,
800 m oraz w ąkóku w dal, a 
mężczyźni,, w biegach na 10(5,
400, J 500, 3000 m, skoku w 
dal oraz pchnięciu kulą. Nie­
stety,*  ̂okres letniej,, kanikuły 
sprawił;'- iż liczba uczestników 
nie była zbyt duża, a stąd po­
szczególne konkurencje nie zo­
stały obsadzone- i  co za tym 
idzie — rozegrane:
S a B S  i p  na dobrym po- 
ziornie. a ich ozdobą byt bez 
wątpienia rewelacyjny jak m  
jumora wi^ilk w L ^ n a  4to  
m. Władysław Tałidn i  Nlemen- 
« y n a  uzyskał czas 1  51 1 , ek
2  innyclt wartościowszych' osią­
gnięć można odnotować wyniki 
Antoniego Budrewicza z Lan
g a ro w a  w biegu na U o m -

Jerzego Iwahpwaklego. z

ba1

Inna starsza 
wana lekarka, 
wymieniać, i  
działa, że utkwij v iti 
dzień świętego "* ■

''>V, i’**.! w  .i-ioj^u nar- i.00 iii 
•— 11,9 o rai Zcnoiia Kondrado- • 
wicza w pchnięciu 'kulą —  13,15 
m.

Zwycięzcy dostali w nagrodęzffiźpPJ & nd<rnv  S
eorfatv  ?(' , ^  " a ksi?żl?i Mał­gorzaty Stolzman „Niedv od 
ciebie, m iasto .. . “. Wielkie 

wypada też w tym miejscu 
powiedzieć kolegium sS ztaS ,
M m  W ? i adrzfe, Mlfhal sTen-

■ Jan Qadowicz, Lew 
Krasnopiorow, czuwającemu ze 
stoperami i ruletką. ^

M B  m  2 9 -3 0  “ erwca w Solecznickjm Domu Kultury 
miał natomiast miejsc^ polonij­
ny turniej szachowy. Wśród 9

P i i  klaśą. • .
,a był nkn '  Ćz'esław 

Prokopowicz ż Wilna, nie dal 
rywalom Większych szans gro- 
madząc łącznie 7 pkt. O pól 
RV.^Ju ,™nieJ Uzyskał Darirnz 
WIerbalt(si z  Mejszagoły w re- 

| . .  jonie wileńskim.

“t  B ^uuw łj, a
Kandydat na

który notabene uzyskał :przepu- 
stkę. na występ w VII Ig rzy ­
skach Poldnijnych w  Krakowie, 
a poza tym podobnie jak  jego 
dwaj najgroźniejsi przeciwnicy 
zgarnął też nagrodę pieniężną, 
dyplom i kwiaty, fcokłon w pas 
również przegrahym za to, że 
mimo -r* co tam  m ów ić, — se­
zonu ogórkowego staw ili się do 
^olecznik. ,jCo cesarskieH wypa­
da też- oddać Janowi Miszkini- 
sowi na początku pomysło­
dawcy polonijnego turnieju sza­
chowego, a następnie jego  kon­
sekwentnemu wykonawcy.

Kolejną imprezą polonijną w 
ramach I Letnich Igrzysk -Po­
laków na Litwie będzie tufniej 
piłkarski dorosłych, jaki w 
dniach 19—21 lipca zostanie ro ­
zegrany na stadionie „Żalgirisu 
w Nowej Wilejce i na jaki go­
rąco zapraszamy futbolowe ie- 
dena&tld:

...r ' . . Henryk MAŻUL
nnn^r ^  ^ CIV: ku,ę Pcha Ze­non Kondratowicz.

P o t .  W a l e r y  C h a r l n

B ł ą d z ą c y  0 § ię j
W SMUTNĄ, trwożną godzi- n — "

ne przy ty ł do Żytomię- 
rskiej Katedry miody 

ksiądz Andrzej Fedukowicz i 
objął parafię. Po porażce Kprni- 
łow4  władza radziecka prze- 
trw ała w  mieście zaledwie kilka 
dni: Ukrainę zdobyli wojacy
austro-niemieccy. Następnie 
władzę w mieście zagarnęli pe- 
tlurowcy. Zima przyniosła z so­
bą głód, chłód, rozboje.

Wiosną, 26 kwietnia 1920 r.
Żytomierz zdobyli Polacy. W oj­
na ma! swoje prawa. Zdarzało 
się,' że po pobudce oddziały 
polskie nie doliczały się kilku 
swoich żołnierzy. Później znaj­
dowano ich gdzieś w krzakach 
śpiących snem wiecznym.

Kto zabił? W jaki sposób?
M iasto wrzało, jak  rozbudzony 
ul. Jednak nikt nic nie widział 
i nie sły sza ł.. .

„Co tu  długo gadać? — ze 
zgrozą mówili oficerowie. —
Jasne, jak  w Boży dzień: ko­
muniści! To jest — 2ydzil“

I już  ze  wszystkich okolic 
Żytomierza, spędzają rzemieślni- 
ków — Żydów do zabudowań 
kościelnych. Ściany spraw nie 
okładają słomą, już któryś z 
żołnierzy pobiegł po naftę, aby 
lepiej się paliło. (

Na placu lam entują Żydówki 
z dziećmi: nie m a skąd czekać - 
ratunku . I raptem  lam ent prze­
ry w a 1 głos rozsądku: „Szybciej 
dó księdza Fedukowiczal O n je ­
den może zaradzićP

Fedukowicz pojawił się w sa­
mą porę: jeden z żołnierzy ju ż  
był dostał zapałkę z  pudełka.
Groźni wojacy z orężem nie lę­
kali się ks ięd zą , wfcale.‘ '

— W  imieniu Boga, stójcie! i 
Przyszliście z cyw ilizow anej Eu­
ropy. Jak  was uczyły wasze 
polskie m atki w Katechizmie?
Co mówi piąte Boskie przyka­
zanie? Po co podnieśliście rękę 
na cywilnych ludzi?. W styd j 
wami Jesteście P o lakam i.. .  Za- 
dajję każdemu z w as pokutę: 
codziennie odmawiać Różaniec.
A teraz rozejdźcie się, grzeszni­

c y , i gorąco błagajcie Boga, aby
wybaczył wam ten ciężki grzech.

. .  .Jeszcze w  1967 r. - stary)
1 Jankiel*, który w  latach dwu- 
J dzlestyęh .trzymał sklepik n i - . 
j przeciwko, kościoła,' mówił do 

innie: „Od tego dnia za każdym 
razem, gdy'chodziłem  modlić się 
do synagogi, zawsze modliłem 
się za' w aszego księdza Feduko- >
-wiczaJf, “

W spom ina 90-letnra m ieszkań- ( 
ka Ż ytom ierz^  Żukutyńśka, ■
(obecnie G ultia jew a): „Księdza 
Fedukowicza znałfflń przez, lat 
8—-9. Przyjechał do Żytomierzą 
z okolic W ilna. Mieszkał w do­
mu, w  s któryńn obecnie mieści 
się obwodowe muzeum krajo­
znawcze; na górnym piętrze, po ’ 
prawej sttónie. Czlowiek-dUsza.
Zawsze było przyjem nie u nie- ‘ 
go ' się spowiadać. Tw arz miał 
okrągłą, był niewysokiego w zro­
stu, ale  mocnej budowy ciała. I 
niezwykle skromny. Jeżeli sły­
szał, że go ktoś chwalił, c z e r - . 
wienil się* jak ^p an feń k a .. .  Na 
głowie miał czarną księżą cza - 1 
peczkę, ubrany w czarną sutannę 
ze~sztywnym- białym  kołnierzy- ’
Jtiem. fJa go w itałam  w  D n iu ,
Imienin, on i ślub mi dał 7 
w rześnia 1922 r.

Gdy później księdza Feduko­
wicza ąresztoWaJy władze ra ­
dzieckie, nosiłam mu posiłki:
bułeczki, mleko. Bułeczki te  aby
zawsze strażnicy rozłamywali . aj ’na lud*’1 |C|ip!, 
na połowę. Skarżył się ksiądz, ^ n,° jjejo0̂ -  ̂W  
że m u grozili pistoletem, przy- ^  ^
kładając lufę do ust lub skro- ,
ni. ( DotooC

.n»Wulu
działa, 1,0 •
dzień ,
września 1924 r.) " E  
dukowłet szedł i »  
kapliczki pod wcm^ 
go świętego na Krtan 
zdążył skończyć Mszy |  
jak przyjechali po f i  
OGt>U. ™

— Pozwólcie Dakaitf L 
dzą i dztecH"  ̂bla^ia

— Dzieci nakannirie-ip 
ryczą zażartował. FaS» 
— ^ Mnie zaś Nikolijdr ' 
k a r m i . ,

Po przeslucbanio i l |  
jenki ksiądz ledwie 
stawiać nogi.

— A zaczęło się jl! 
Matki Boskiej Bolesnej -w, 
mina były więzień 
Franciszek BrząickL -  i  
wiadała mi moja 
cnie już zmarła. Byl
le obraz,, do klorego  ̂
'razu przylgnął diia^ 
siany, z R™n» 
złota 'i platyny. «  
leni pęą.złj 
spływała po WiW 
wydawała ą? bJ J , 
właśnie n> K"- 
wie na ięB® d,"5, oOPiJ
i zapaU^ Slf © U l  
pierw- wyvol“ l ! r  
kowicza na



Krakowskim Rynku.,.
R informowaliśmy, w

e k b s rs s z
f  S i t ó w ,  Wilna i Zie-

^ S a m  Dni zlozyly się 
Hi P^lftystycine oraz spo-

< U trjys!*- Dni rozpo-

Boradyn i członkini; tego od­
działu p. M arię M atys. Ten 
teraz pobyt w Krakowie na dłu­
go pozostanie w pamięci i se r­
cach naszych dzieci. Dobrze, że 
udało nam  się je  tu  przywieźć 
— mówią. — Dzieci, jak  to  dzie­
c i ;— na szczęście nie znają 
się na polityce, nie dają się 
prowadzić na pasku zracjonałi- 
zowanych rozw ażań, rządzą się 

iffitów przed pom- przede wszystkim emocją, Kra-
iiP?D‘ Ada™ Mickiewicza ków dla nich — to  piękna bai- 
*(-,mnwaItiŁJcim. ' Wyptępy k a .. .

nHi»ń^ii,vh . .  .Występ „W ileńsżczyzny" w 
„Rotundzie". Na widowni pośród 
krakowskiej publiczności są 
trzy  m łodziutkie dziewczyny •— 
jedna spod W ilna i dwie ze 
Lwowa. Proszę je, żeby się 
przedstaw iły. Grażyna Paczkow­
ska z . podwileńskich Kowalczuk: 

— Studiuję na  Akademii M e­
dycznej w Krakowie, to  już  dru­
gi rok studiów. Jak  się na te 
studia dostałam ? Próbowałam  
przez Związek Polaków na Lit­
wie, ale się nie udało, A stało  
się to  za  .pośrednictwem  pana 
S tanisław a W ersockiego, leka­
rza  z zawodu, prezesa Ogólno? 
polskiego Tow arzystw a M iłoś­
ników W ilna i Ziemi Nowogró­
dzkiej w  Krakowie. N auka bę­
d zie tu  trw ała  sześć lat. Z W il­
na jes t nas sporo, oprócz mnie 
— jeszcze trzy  koleżanki i ko-

•"^ńeiespotów wileńskich,
1  N° W'?grf ‘S I K I  1  sercu miasta 

* Ś re d n ie j bliskości z 
M M W ieszcza oraz na 
B  Krakowa; (w „Ro-
gj?), -Koncertowały:

^ r '* a b*!U‘\azS
— ikierownik ar-, 

Józef Bożorodzki (na  
S  fragmenty k »  wy-

palmy H  Kraków- 
m Kynku, które w założeniu 
Jj. stanowić tu element de- 
^yjoy — oczywiście znaj- 
M j sobie nabywców. Nie- 
atórie i  dużą satylsfakęją 
M  t i  Kraków malarz-ama- 
itNiemenczyna Jan Jankow- 
|  Wystawione tu jego p ra te  
■ aebawem powędrowały do 
inbiYskięh mieszkań, a może 
li fc mieszkań poza granicami 
NAL Skromny z natury ma- 
ta znalazł znawcę-odbiorcę, co 
śqtpliwię zdopinguje go na 
tjbsiĄ przyszłość. Mnie osó- 
fce orzekły także rysunki no- 
upódikich dzieci — wzrusza­
li naiwne, szczere. Jak ,tez 
ityslęp — króciutki x wpraw­
ia trojący zaledwie poi go- 
% a przecież wzruszający 
p | |  dziecięcej prostocie. 
[■®ponmikut Mickiewicza . .w 
2 °Jf i o mątenalnyfch śla- 
£ Mackiewicza na Białorusi 
|"*»iani ą p |g g p £  Nóftti- 

|o Oddziału j Związku 
na Białorusi p. Zofią

O lga Ihnatiiik:
•— Jestem  ze  Lwowa, ukoń­

czyłam  szkołę ukraińską. Tutaj 
na studia A o  Krakowa pomogli 
mi się dostać lwowscy działacze 
w  osobie M azepy, Wisłowskiego 
i Kokodyńskiego. Pośredniczył 
w  tym doktor Wefsocki, za  co 
mu jestem  wdzięczna.
'  M aria Dziurman:

—; A ial pochodzę z Rudek, 
skąd pochodził Aleksander Fre­
dro. S tud[3 .w.,Krakowip załatwił 
m i n asz  lwowski działacz M a­
zepa oraz krakowski —■ doktór 
W erśW RirOćżyW iście' ćlfcszę się, 
że na te  stud ia  się dostałam .

Jak  zwykle na takich impre­

zach odbyły się okolicznościowe 
spotkania, um acnianie dawnych 
i naw iązanie nowych kontaktów 
A więc spotkania" z.członkam i 
w spom nianego już  wyżej To­
w arzystw a, z w ładzam i woje­
wódzkimi (n a  zdjęciu — z wo­
jew odą Tadeuszem Piekarzem 
““  P° lew ej), zwiedzanie m iasta 
(Wawel, Wieliczka f  in.J.

Niezwykłą prężność i aktyw­
ność w  stosunku do gości z 
W ilna i Nowogródka wykazali 
sponsorzy, a konkretnie krakow­
ska firma (budowlani). „Buil- 
der*\

Zaczęłam od spraw  k u ltu ra­
lno-oświatowych, skończyłam  na 
budowlanych. Takie to  życie. 
W którym  artyści z reguły  nie 
m yślą o budowlanych, ale bu-, 
dowlani m yślą czasem o a rty ­
stach  (jak ci, z Krakowa).

Skoro przy dobrych uczynkach 
j e s t e ś m y t o  i o  jeszcze .jed­
nym. Z W ilna do Krakowa jecha- 
łjrdw a autokary. Kierowca jedne­
go  z nich zgubił praw o jazdy. 
Dziękujemy serdecznie pracow­
nikom R ą 4 ia ,^ u n  w Krakowie, 
że raczyli niejednokrotnie za ­
apelować w (ej spraw ie do 
m ieszkańców m iasta z prośbą
0  pomoc w odnalezieniu zguby
1 żę  uczynili .to gratisowo.

Go słychać na gruncie wileń­
skim? Jan  Jankowski z pewnoś­
cią m aluje nowe obrazy. Kape­
la „Kaziuka W ileńskiego*4 iuż 
niezadługo wybiera się na ko­
lejny. występ, tym razem do 
Kołobrzegu. „Wileńszczyzna** za­
pewne’ ma także* swoje nowe 
plany, o * których przy okazji 
Czytelników poinformuje. Życie

na kołach jes t ciekawe i  zaw­
sze pełne przygód, afe na swoim 
rodzimym gruncie gwarantuje 
inną wartość, mianowicie sta- 
łość. I dlatego chyba te powroty 
są zawsze sercu bliskie.

Alwida ROLSKA 
Kraków—Wilno

FoL A. Połtawiec
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^Piętnem— nie

„Tylko by wypuścili , i n a  ten 
raz44 —p- gorąco modlił się ksiądz. 
Nie, ^nie zbierał się ...uciekać. 
Dokąd uciekniesz z jego noga­
mi? Tylko tym razem m usi on 
znaleźć wyjście z tego. ślepego 
zau łk a l. .

Nareszcie zadzwoni ly klucze. 
Usłyszał: „Podpisz się, że n ig­
dzie nie wyjeaziesz i pędź do 
swego kościoła!** „Gdzie• się od 
was podzieję?*4 — z gorzką iro­
nią rzekł ksiądz,
•; — To praw dal .zaśmiał się 
zadowolony Nikołajenko.. — N a ­
wet pod ziem ią-znajdziem yI

Zebrawszy całą wolę ksiądz 
Fedukowicz' powłoki, się do do­
mu. Po .omacku zna|lazi butelkę 
ż naftą i schował pod sutanną. 
Włożył- do- kieszeni pudełko z a ­
pałek. Krętą ścieżyną schodził 
do Kamionki, przeszedł ją w bród 
i najkrótszą" drogą skfefoWałSię 
do legendarnej skały Czackiego. 
Tylko’ by nie schwytali po dro­
dze!

Nie schwytali. <.
Nareszcie, dotat} dg ulubionej 

skaiły. „Boże najwyższy, jak  tu 
pięknie! Pomóżcie, mi, wszyscy 
Święci, wypić do dna czaszę go­
ryczy moich cierpień. Nie mąk 
się boję, mój Zbawjcłetu, ale się 
boję w mękach mimo woli na­
zwać niewinnych dobrych ludzi*1 

j — szeptał'.
Raz, drugi i trzeci chlusnął na 

ubranie naftą, aż wylał wszy- 
- stko. Potarł zapałką o pudełko 

i momentalnie .wybuchnął ogro- 
" mny słup ognia. W jego głowie 

zabłysła myśl: lak , zdążyłem!
Oni bezsilni już coś uczynić, 
aby splamić mój honor.

— Po górze chodzi ogień! 
Bląkajacy się ogień! — Wołali 
gromadzący się ludzie. Czegoś 
takiego jeszcze nie widziano. 
Rozpoznawszy w słupie ognia 
księdza, rzucili Się gasić. Ale 
za" późno. Całe' ciało było już •

opalone. Niczym riie m ógł po­
móc lekarz Gorbaczewski. Wkró­
tce w  okropnych mękach ksiądz 
Fedukowicz zmafrł na rękach 
prowizora Brzeznickiego i jego 
żony, M agdaleny,

Chował księdza Fedukowićza 
ćaiyi Żytomierz. Ludzie płakali 
p6  kapłanie, jak  sieroty płaczą 
po rodzicach. Parafian ie  upo­
rządkow ali grób, położyli o k aza-, 
ją płytę r cm entarną z p o rfiru 1 
oprawioną w  czerwony g ran it 

Jednak ..mogiły nie zostawiono _ 
w spokoju. Trzy-razy niegodziw­
cy’ rozkopywali grób, na po­
strach ludziom; . profanowali 
szczątki męczennika za wiarę, a , 
zarazem’ i ściągnęli z szyi złoty 
krzyżyJk.

G RÓB1 księdza FedukoWi- 
cza był jednym z  pierw­
szych, którego .uporząd­

kowania podjęli się w lede 1989 
r ; członkowie Żytomierskiego 
Obwodowego Oddziału > Polskie­
go Stowarzyszenia Kulturalno- 
Oświatowego. I niby, w podzię­
ce dla -uczestników akcji, tego 
dnia na cmentarzu długo i hoj­
nie kukułka, darzyła im lata.

■ Dziwcie i niezwykle - r  słuchać 
ku k u łk i'n a  cm entarzu ...

Przez długi cZas myśleliśmy, 
że nie pozostało' przy żyfeiu ^ni­
kogo z krewnych księdza Fedu-

kowicza. Aż niespodziewanie na 
adres żytomierskiego księdza- 
proboszcza Jana Purwińskiego 
nadszedł list z  dalekiej A ustra­
l i i .  P isała nieznana osoba, pani 
Alina MAŁECKA.

„Przewielebny Księże! 
Zwracam się z wielką prośbą 

o udzielenie mi informacji o ks. 
kanoniku Andrzeju Fedukowiczu. 
Ks. A. Fedukowicz pochodził z 
WileńszcZyzny, pow. Brasław, 
miasteczko Miory. Pracował w 
Żytomierzu w jednym z kościo­
łów katolickich. Został zaniordo- 
wany (podobno spalony) w tym 
samym mieście za czasów sta li­
nowskich, w latach przypuszcza­
lnie od 1920 do 1926 roku, cho­
ciaż te daty nie są pewne. Jest 
ponoć1 pochowany na cmentarzu 
miejskim.

Może wśród tamte/szych para­
fian, \ r- to .sta rszego ' pokofenia, 
k toś. wćoś p rzek^yw ał rodzinie 
o jego  życiu, praęy i męczeń­
skiej śmierci. Za wszelkie infor­
macje zebrane i za sprawianie 
kłopotów już z góry dziękuję i 
przepraszam. Śmiem też prosić 
o  fotografię nagrobka.

Jes’tem -bratanicą ks. A. Fedu- 
kowicza, od 40 lat mieszkam w 
Australii. Wilno opuściliśmy w 
1$42 r.

Z wielkim szacunkiem pozo­
sta je

Alina Małecka 
’ Mój adres: Alina Małecka, 8-A 

Ethel — str. Burwoad 2134 NS, 
Australia**.

Nie spodziewaliśmy się odna­
leźć zdjęcia- księdza A. Feduko- 
wieża, choć-szukajliśmy przez 
cały czas. A gdyi straciliśmy już 
całą nadziej.ę; w Dzień Zadusz­
ny, 2 listopada 1990 r. na  cmen­
tarzu, nieznana pani podeszła i 
zawiadomiła': moja p a rn a  zacho­
wała io  zdjęcie. Przed śmiercią 
prosiła, bym przyrzekła chronić 
Fotografię, jak źrenicę oka.  ̂

Pozostaje teraz nazwać imię 
tej pani. Jest to mieszkanka Ży­
tomierza Janina Zajworonkbw- 
ska. . ;  . .

D zii grób księdza Fedukowi- 
cza je s t uporządkowany, naj­
więcej się 'przyczynili do tego 
panowie: Roman Burawski,
Franciszek .Brzezicki, Aleksander 
Święcicki, Tadeusz Reńkas, Mie­
czysław Durawąj;, Paweł Mia­
nowski, Anatol Kajdanowicz, 
Roman Siciński, O leg Łagowski. 
Pracował również niżej podpisa- 
*y-

Walenty GRABOWSKI , 

Ukraina Repr. S. Glabczuk

Uroczystości poświęcone rocznicy wyzwolenia Wilna/
*13 lipca br., o godz. 11  przy 

pomniku żołnierzy AK w Kraw- 
czunach odbędzie się wiec poś­
więconym kolejnej 47 rocznicy 
wyzwolenia Wilna spod okupacji 
hitlerowskiej, podczas którego 
zostanie poświęcony  ̂ sztandar 
przekazany przez Macierz Klu­
bowi kołnierzy AK Ziemi Wi­
leńskiej.

W uroczystości tej i in. we­
zmą udział goście z Polski: wi­
cemarszałek Sejmu - RP • Olga 
Krzyżanowska, córka gen. Alek­
sandra Krzyżanowskiego („Wi­

lka**), minister ds. kombatan- 
ckicn RP Zbigniew Zieliński, 
duszpasterz kombatantów RP, 
biskup doktor Zbigniew Kra­
szewski, który dokona poświę­
cenia sztandaru, córka komen­
danta głównego AK gen. .Ste­
fana! Roweckiego (,;GrotaM) •— 
Irena Rowecka-Mięlczarska oraz 
ponad 200-osobowa delegacja 
byłych żołnierzy AK z Polski, 
bezpośrednich uczestników walk 
na Wileńszczyźnie.

W. sobotę o godz. 13.30 zo-J 
staną złożone kwiaty na Ros-J

lY $0  w kościele 
św. Duclia —■ Msza św. w  in- 
tencj.1 żołnierzy AK.

14 Hpca; O godz. 10  zaprasza 
sie na Mszę św. przy pomniku 
ofiar mordów w Ponarach, do 
Skorbucian (rejon wileński), 
gdzie o godz., 12. odbędzie się 
uroczystą wyświęcenie odbudo­
wanego cmentarza żołnierskiego 
7 Brygady AK. O godz. J5 w 
kościele w Kolonii Wileńskiej •— 
Msza św. w irttenejf żołnierzy 
3 Brygady AK.
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NA HALI

Parę dni temu truskawki ko­
sztowały już tylko 3.50 rb., a 
teraz 7-  5 rb. Prawdopodobnie 
w br. 3.50 było najtańszą ceną 
dla tycn jagód. Poziomki — 2 
rb. szklanka; tyjeż — czernice. 
Kalafiory — 4 rb., sałata — 30 
kop. pęczek, ziemniaki — od
1.50 (bardzo drobne) do 3 rb. 
za kilo.

Wieprzowina zrobiła się od 
kilku tygodni tańsza niż cielę­
cina i kosztuje 22 rft. z& kilo 
schabu. Cielęcina —- 18 rb., wę­
dzona polędwica skoczyła do 50 
rb., kiełbasa — 21 rb.

NA GRANICY
Po wprowadzeniu nowych 

stawek celnych, ruch na grani-

BANK LITEWSKI PODAJE

Upca

cy w Lazdijai f. znacznie . się 
zmniejszył. Na wyjazd, do Pol­
ski czeka się tylko..;. 60 godz. 
Na wjazd z Polski r-'- nie czeka 
się w ogóle.

CZWARTY TALON

Po otrzymaniu talonów na li­
piec, ludzie zastanawjali się, 
co też kryje się pod nr. czwar­
tym. Dziś już wiadomo — 4 
paczki papierosów.

Nazwa waluty-- Sprzedaż Skup Wymienia 
* -się  na 1 

osobę

Dolar USA 34.25 rb. '3 0  rb. • 100 doi.
Marka -niemiecka 18,83 „ 16.50 , 180 m.
Szyling austriacki 2.68 „ 2.30 , 1270 sz.
Funt.szterling 55.53 „ 48.60 , 60 f'' ■
Gulden holenderski 16.80 „ 14.60 , 200 Ł
Korona. duńska 4.92 „ 4.25 , 700 k.
Dolar kanadyjski 29.96 „ 26.20 , 110 doi.
Frank francuski 5.56 „ 4.80' , 610 fr.
Korona szwajcarska 5.24 „ 4.60 , 650 1
Dolar australijski 26.21 „ 23 „ 130 doi. /
Frank szwajcarski 21.94 „ 19.10 f; 150 fr.
Korona norweska 4.82 „ 4.20 , 700 k.
Marka fińska 7,92 „ 6.90 „ 430 m.

W ramach misji przychodzi 
żeństwo z

na niedzielne nabo- 
mieszkańców m iasta,

W m. Puszkin (b. Carskie Sio­
ło) w obwodzie leningradzkim 
przy renowacji zabytków archi­
tektury pracują specjaliści 
PKZ-ów z Rzeczypospolitej- 
Póiskiej. Polscy specjaliści po­
prosili władze kościelne kraju o 
kapelana. W ramach misji św. 
Wojciecha przybył do nich 
ksiądz Edmund Kapturkiewięz.

—r- Jako cudzoziemiec pracuję 
wśród rodaków. Ale, jeżeli ktoś

nie mogę im odmówić przysłu­
gi duszpasterskiej — mówi kap­
łan.

Nabożeństwa odbywają się w 
byłym kościele, który został 
zamknięty, a potem przekształ­
cony w salę koncertową. Os­
tatni raz nabożeństwo odbyło 
się w nim prawdopodobnie przed 
wojną, w 1936 roku. Teraz żńów 
ożywa.

Józef SZOSTAKOWSKI

KTO URODZIŁ S l£
12 LIPCA

Doskonale daje sobie radę w 
życiu. Jest to człowiek spostrze­
gawczy, dobry obserwator. 
Urodzonemu w tym dniu wie­
dzie się na ogół w  sprawach fi­

nansowych (nieraz dziedziczy 
majątek lub otrzym uje spadek). 
Największe korzyści osiągnie w 
zawodzie związanym z żeglugą, 
wodą, płynami, w łasną nieru­
chomością lub występami publi­
cznymi. Może też zrobić karierę 
w policji lub wyróżnić się jako 
detektyw. W iększe powodzenie 
czeka go na stanowiskach dru­
gorzędnych, aniżeli naczelnych. 
Długo pamięta doznane urazy  i 
nawet, gdy jest człowiekiem wy­
soko rozwiniętym i dostatecznie 
mądrym, aby wszystko zrozu­
mieć i przebaczyć — jego  za­
cięta pamięć uniemożliwia mu 
darowanie uraz.

Telewizja

Fot. W. Charln

SOBOTA, 13 LIPCA 
Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Wideofilm — spektakl dla dzie­
ci. 10.15 — Program  dla dzieci.
11.15 — Panoram a tygodnia, 
(ros.). 11.25 — Kronika rządo­
wa (ros.). 11.45 — Sport. 12.45
— Film fab. dla dzieci. 13.55 — 
Program  sportowy. 14.05 — 
Program „Ziemia rodzinna**. 
15.20 — Litwa na świede. 15.50
— Program  sportowy. 16.00 '— 
Mosty. 16.40 — Program  biało­
ruski. 17.00 — Okno. 18.00 — * 
Wiadomości. 18.10 — Telefon py­
tań  1 życzeń „Przeglądu krajo­
wego*4. 18.50 — Wiadomości 
popołudniowe, (ros.) 19.00 — 
Polskie studio. 19.10 — Dobra­
nocka. 20.30 — Panoram a. 21.00
— Program  „Słowo". 21.15 — 
Zagroda. 22.15 — Koncert ro­
zrywkowy. 23.15 —  Wiadomoś­
ci wieczorne. 23.30 t -  Program  
sportowy. 23.45 — Kino „Wa- 
sara“.

W arszawa
10.00 -T- Wiadomości poranne.

10.10 — W alt Disney przedsta­
wia. 11.25 —  „-Na zdrowie** — 
progralm rekreacyjny. 11.45 — 
Wojskowy m agazyn wydawni­
czy. 12.10  Koncert życzeń. 
12.40 — „2yća —  m agazyn eko­
logiczny. 13.10 Wędrówki 
dalekie i bliskie. 13.50 — F ran­
cuski program  satelitarny. 15.00
— Wielki sport. 16.30 — „Niem­
cy 1990 —- bez m uruM (2) — 
film dok. 17.30 — „Opoka** 
(Przed sierpniowym spotkaniem 
z Papieżem). 17.45 — „Rock — 
express**. 18.15 —• Teleexpress.
18.30 — „Klub dobrej książki".
19.25 — „Butik**. 19.55 — „Z 
kamerą wśród zwierząt“. 20.15
— Dobranoc. 20.30 — Wiado* 
mości. 21.05 —• „Jak tylko po- 
trafisz** — film prod. USA. 
23.05 — Sportow a sobota. 23.25 
Wiadomości wieczorne., 23.50
— Śpiewa Ewa Demarczyk. 0.50
— „Szalony M ax“ — film prod.

. australijskiej. , i
Moskwa I .

6;30 — Koncert. 6 . 4 5 . Ma ­
gazyn filmowy „Syberia na ek­
ranie**' 6.55 — Film dok. 7.20
— Kreskówka. 7.30 —  Gim nas­
tyka rytm iczna. 8.00 — Poranny 
program  rozrywkowy. 8.30 — 
TSN. 8.45 1— TV film muzycz­
ny. 9.20 — Film y reżysera B. 
Szamszijewa „Czerwone maki 
Issyk-Kulu*4. 11.00 — Gwiazda 
poranna. 12.00 — Film-spektakl. 
A. Ostrowski „Talenty i wiel­
biciele*4. 13.25 — Abecadło ka­
riery*4. 13.45 — „505K50".’ 15.00
— TSN. 15.15 — Prem iera fil­
mu fabularno-publicystycznego 
„C zterdzieste... fatalne...** Film 
3 — „A może nie było w oj­
ny?. . . “ 16.30 — Fotokonkurs 
„Ziemia —*. naszym  wspólnym 
domem*4. 16.35 •— Program  o 
plastyku A. Zacharczence. 16.50
— Program  muzyczny „Nowe 
nazwiska**. 17.35 — Premiera 
serialu anim owanego „Pszczółka 
Maja*4. Ode. 6. 18.00 — Pano- 
rama międzynarodowa. 18.45 — 
Koncert. 19.35 — Prem iera TV 
filmu fab. „Krótka g ra14. 21.00
— Czas. 21.40 — Pieśń-91. 22.45
— TSN. 23.00 — „Aleksander 
i- r  show**. 1.00 — W  film fab. 
„Krótka! gra**. 2.25 Koncert.

Moskwa II
8.00 — Gim nastyka poranna.

8.15 — Zdrowie. 8.45 — Pub­
licystyka filmowa republik związ­
kowych. 9.15 — „Kataryhiarze — 
bracia Amara**. 9.30 Wideo- 
kanal „W spólnota44. 12.00 — 
Program  TV Rosji- Wideokanał 
„Plus jedenaście**. 14.00 — 
„Świat w którym żyjemy*4. 14.40

SPRZEDA2

Sprzedają się szczenięta erdel- 
terlery z dobrym rodowodem. 
Wilno, tel. 44-81-96 od 17 do 22.

— Sport dla wszystkich. 14.55—- Ł 
„Dżalil i muzyka44. 15.35 — TV 
film dok, 15.55 —, Międzyna­
rodowy m agazyn kulturalny „Ali-

Kai
a m j ■ f  "i,lek /«

■ H & 5 0 - -  Kreskówka. 17.0Q — 1991 r H
19.00 — Program  TV Rosji. 17.00 172 dni.
— „Nieznany lljlński44. 17.45 — 
Kamera bada przeszłość. „Hit­
ler i Stalin*4. 18.45 — Parlam en­
tarny informator Rosji. 19.00 —
TV program „Rodzina*4. 20.00
— Wieści. 20.15 — Dobranoc­
ka. 20.3.6 — „Przyjaciele i part­
nerzy44 Domenica Bewe“. 21.00
— Czas. 21.40—23.45 — Pro­
gram TV Rosji. 21.40 — Film 
fab. „Zwariowani żołnierze4*.
23.00 — Wieści. 23.15 — „K-2M 
na Moskiewskiem Festiwalu Fil­
mowym. 23.45 — Collage. 2&50
— Moskiewski M iędzynarodowy - 
M araton, Pokoju.

NIEDZIELA, 14 LIPCA 
Wilno

9.00—  Wiadomości. 94 5  r— 
Kazanie niedzielne. 9.30 — Po­
ranek niedzielny. 1 1 .00— Kon­
cert. 11.30 — Program  „Ziemia | 
rodzinna44. 13.00 — Nasz język.
13.30 — Muzyka niedzielna.
14.00 •— Filni fab. dla  dzieci. 
15,10 — Koncert życzeń. 16.10

—  Rozmowy wileńskie. 17.10 — 
Program  religijny. 17.40 — Ucz­
czenie Dusetai. 18.20 — W iado­
mości. 18.30 — Czytanie chmur.
19.15 — Muzyka młodych.
19.45 — Z Polski z miłością: 
pisarz T. Konwicki. 19.55 .— 
Dobry wieczór. 20.30 — P a­

noram a. 21.00 — W salach kon­
certowych św iata. 21.20 — S ta­
nowisko przewodniczącego RN 
Republiki, 21.35' — Sklepienia. 
22.35,*— Węzeł—5. Szilute li­
czy  480. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Krocząc do 
Europy.

W arszawa 
.9.10 •—* „Od niedzieli do nie­

dzieli*4. 9.55 — Teleferie: „Mio, 
mój Mio*4**7— film prod. angiel­
sko-radzieckiej. 11.30 — „Przy­
gody roślin*4 (5) — serial dok. 
prod. franc. 12.00 — Notowa­
nia, czyli có się opłaca rolniko­
wi. 12.25 -f-, „Śladam i Warszy- 
caM —  program  dok. 12.50 —, 
Koncęrt życzeń. 13.20 — „Cir- 
com ,R e g io n a l* , p rezentu je .. .
13.50 — M agazyn „Morze*.
14.10 „Alfabet komedian- 
tów**. 14.50 — „Zielony karna­
wał**— -tu rn iej tańca towarzy­
skiego (1). 15.50 — Pieprz i 
wanilia.- 1 6 . 3 0 r- „Rewia Cha- 
plinowska**; —- film m ontażowy 
prod. USA!' 17.45 — Telewizjer. 
18.10. — Teleexpress. 18.25 — 
Telewiźyiny T eatr Rozmaitości
— W ładimir A rro :‘ „Spójrzcie, 
k to do nas zawitał**. 20.00 7 -  
Wieczorynka. 20.30 —  .Wiado­
mości. 20.05 —ł „Miliarderka** 
(2) — serial prod. franc. 22.35
— Kabaret Olgi Lipińskiej.
23.25 —• Wiadomości wieczorne.
23.45 — Sportowa niedziela. 
0.05 — 7 drii — świat.

Moskwa I
8.00 — Form uła „S44. 8.30^— 

W iadomości giełdowe**. 8.45 — 
Ciągnienie „Sportloto*4. 9.00 — 
W cześnie rano. 10.00 — W  służ­
bie ojczyźnie 1 1 .0 0 — Poranny 
program  rozrywkowy. 11.30 — 
Klub podróżników. 13.00 — 
Kiosk muzyczny. 13.30 — P rog­
ram  filmowy „Francja i F ran­
cuzi44. 14.20 — Kreskówka. 
14 30 WEDI. 15.00 t -  TSN.
15.15 — Utwory A. Areńskiego.
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— Poszukuje się pomoc 
domowa, mieszkanie, wyży­
wienie, 900 tys. złotych, pra­
ca w Lodzi.

— Poszukuje się na 2—3 
miesiące 2 kobiety do pracy 
bukieciarskiej z równoległym 
kształceniem się w tym za­
wodzie, '900 tys. złotych, za­
kwaterowanie w Lodzi.

.swa_  zatrudni i S  
sprawaca '« | R

llwotó d o ro tl*  
wanie |  S I

łódzkiej

dnlcie -  j m
utrzyma"*"1' ■  l
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